
wymienionym obiektem przyrodniczym i jeśli nie stworzy tu rezer­
watu, to przynajmniej zabroni niszczenia pięknych skałek na obsza­
rze Nagajów.

Jerzy Małecki

Ochrona przyrody na międzynarodowej wystawie kwiatów 
w Trieście i udział Polski w tej wystawie

Wystawa kwiatów w Trieście Mostra Internationale del Fiore di 
Trieste jest dużą atrakcją nie tylko dla mieszkańców tego miasta, ale 
i dla specjalistów-hodowców oraz licznych rzesz turystów, przyby­
wających z innych części Włoch i z zagranicy. Tegoroczna, VII z ko­
lei wystawa, jaka odbyła się z końcem kwietnia, różniła się od po­
przednich tym, że oprócz przeglądu wspaniałych odmian kwiatów 
będących arcydziełami sztuki ogrodniczej, oprócz barwnych filmów 
o kwiatach i innych atrakcji, otwierała przed zwiedzającymi nowy 
zupełnie dział. Był to utworzony z inicjatywy doktora A. Mala­
botti dział poświęcony międzynarodowej ochronie przyrody, 
a zwłaszcza kwiatów dziko rosnących. Do nadesłania eksponatów 
zaproszono m. i. i Polskę jako kraj mający szczególnie duży doro­
bek na tym polu.

W odpowiedzi na zaproszenie Zakład Ochrony Przyrody PAN 
w Krakowie przesłał szereg publikacji popularnych i naukowych, 
barwne pocztówki i afisze oraz powiększenia fotografii niektórych 
roślin tatrzańskich i gatunków chronionych Z. Zwolińskiej. 
Eksoonaty te, wiążące się w pewną całość, dotyczyły: a) ogólnych 
zagadnień ochrony przyrody w Polsce (prawodawstwo, metodyka 
nauczania, nowe kierunki w ochronie przyrody — ochrona zasobów 
naturalnych itp.), b) rozmieszczenia i charakteru naszych rezerwa­
tów a zwłaszcza parków narodowych, c) ochrony gatunkowej roślin. 
Ze szczególnym uznaniem spotkały się właszcza piękne fotografie.

Obok Polski reprezentowane były na wystawie w Trieście: Austria, 
Jugosławia, Monaco, Niemiecka Republika Federalna, Rumunia, 
Szwajcaria i Włochy.

Niewątpliwie piękna inicjatywa dra Ma1abotti pokazania 
w czasie wystawy kwiatów hodowanych także roślin dziko rosną­
cych, zagrożonych w swym istnieniu i zagadnień związanych 
z ochroną przyrody była doskonałą propagandą idei ochraniarskich 
i faktem o dużym znaczeniu. Wystarczy dodać, że wystawę zwie­
dziło w roku bieżącym około 50 000 osób.

W roku 1961 przewiduje się powtórne urządzenie i rozszerzenie 
działu poświęconego ochronie przyrody na wystawie w Trieście.

A. Medwecka-Kornaś
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